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C
zło wiek uczy się przez ca -
łe ży cie – w obec nych cza -
sach to sfor mu ło wa nie jest

jesz cze bar dziej ak tu al ne niż kie -
dy kol wiek wcze śniej. W każ dej
bran ży, a szcze gól nie tej opar tej
na usłu gach, wi dać ro sną cą kon -
ku ren cję na pol skim ryn ku. Każ -
da fir ma – ma ła czy śred nia – po -
win na opie rać swój roz wój na cy -
klicz nym roz wi ja niu kom pe ten -
cji, co mo że się prze ło żyć na lep -
szy ser wis dla klien ta czy spraw -
niej sze pro ce sy. Opar cie każ dej
fir my na naj now szej wie dzy i sze -
ro kim do świad cze niu jest jed -
nym z klu czy do po sze rza nia
gro na klien tów, wzro stu sprze da -
ży i osią gnię cia suk ce su na ryn -
ku. Wie le firm ubez pie cze nio -
wych sta ra się wspie rać pro gra -
ma mi szko le nio wy mi agen tów.
Na tym po lu cie ka wie pre zen tu je
się ofer ta War ty, któ ra w po śred -
ni kach wi dzi biz ne so we go part -
ne ra, a nie tyl ko ka nał sprze da ży.
– Ni gdy nie ukry wa li śmy, że agen -
ci są dla nas klu czo wym part ne -
rem. To m.in. dzię ki nim i ich
kom pe ten cjom osią ga my wy jąt ko -
we wy ni ki na pol skim ryn ku ubez -
pie czeń. Współ pra ca z ni mi jest
dla nas stra te gicz ną czę ścią funk -
cjo no wa nia fir my. Oczy wi ście ob -
ser wu je my po su nię cia na szej kon -
ku ren cji, sil nie wzmac nia ją cej al -
ter na tyw ne ka na ły sprze da ży. Jed -
nak na szym zda niem pol ski klient
jesz cze przez wie le lat bę dzie szu -
kał ra dy i wspar cia w za kre sie
ubez pie czeń u swo je go agen ta.
Dla te go przy szłość opie ra my m.in.
na roz wo ju na szych part ne rów.
Stąd po mysł na sze ro kie, spe cja li -
stycz ne wspar cie szko le nio we, któ -
re ofe ru je my już od kil ku lat. Tej
stra te gii je ste śmy i bę dzie my wier -
ni – mó wi Ja ro sław Piąt kow ski,
wi ce pre zes za rzą du War ty. 

Czte ry la ta te mu War ta roz -
po czę ła na dal trwa ją cy pro jekt,
któ ry w swo im za ło że niu miał
wzmac niać sze ro ko ro zu mia ny
pro fe sjo na lizm sie ci sprze da ży.
Wy jąt ko wość te go po my słu po le -
ga ła na tym, aby stan dar do we
na ryn ku szko le nia pro duk to we
po sze rzyć o ob szer ny pa kiet
szko leń spe cja li stycz nych, roz wi -
ja ją cych kom pe ten cje biz ne so we
i tak zwa ne „mięk kie umie jęt no -
ści” agen tów. – Sta ra li śmy się po -
dejść do te ma tu w spo sób in no wa -
cyj ny i kre atyw ny. Za uwa ży li śmy,
że z bie giem lat po trze by szko le -
nio we na szych agen tów bar dzo się
zmie ni ły. Wie lu z na szych part ne -
rów to nie są już ma łe lo kal ne biz -
ne sy, ale na praw dę spo re przed się -
bior stwa, za trud nia ją ce pra cow ni -
ków, współ pra cow ni ków, roz bu do -

wu ją ce struk tu ry. Do ich pro wa -
dze nia wy ma ga na jest bar dzo sze -
ro ka wie dza me ne dżer ska, i to nie
tyl ko zwią za na z eko no mią, ale
przede wszyst kim z za rzą dza niem
za so ba mi ludz ki mi. Z dru giej 
stro ny za uwa ży li śmy, że na wet
ma łe jed no oso bo we agen cje, któ re
cho ciaż sta ły się przez ostat nie la -
ta praw dzi wy mi eks per ta mi w za -
kre sie pro duk tów, to nie ste ty,
w pro ce sie sprze da ży po pa da jąc
w ru ty nę, dzia ła ją na utar tych
sche ma tach. Bra ko wa ło świe żo ści,
no wych po my słów i na rzę dzi. Od -
rzu ci li śmy więc stan dar do we spoj -
rze nie na te mat szko leń, sta wia ją -
ce na pierw szym pla nie su chą wie -
dzę pro duk to wą, a sku pi li śmy się
na za pro po no wa niu na szym part -
ne rom róż nych dzia łań szko le nio -
wych, do pa so wa nych do roz wo ju
ich biz ne su na ta kim po zio mie
i w ta kiej te ma ty ce, ja ką sa mi
uzna li za naj lep szą. Co bar dzo
istot ne, War ta w ra mach dzia łań
szko le nio wych nie dzie li part ne -
rów – mó wi Dag ma ra Gaw ryś,
dy rek tor De par ta men tu Szko leń
i Roz wo ju Sie ci Sprze da ży, i do -
da je: – Wspie ra my za rów no agen -
tów wy łącz nych, jak i mul tia gen -
tów, po śred ni ków du żych i ma łych,
wła ści cie li i oso by wy ko nu ją ce
czyn no ści agen cyj ne, a co jest jesz -
cze waż niej sze – ro bi my to kon se -

kwent nie od wie lu lat i stra te gii tej
zmie nić nie pla nu je my. 

War ta re ali zu je wszyst kie
dzia ła nia m.in. dzię ki pra cy pro fe -
sjo nal ne go ze spo łu tre ner skie go, 
któ ry znaj du je się w struk tu rach
War ty. Je go uzu peł nie niem są ce -
nie ni na ryn ku spe cja li ści z naj -
lep szych firm szko le nio wych,
któ rzy są za pra sza ni do współ -
pra cy przy or ga ni za cji i re ali za cji
szko leń. Za war tość pro gra mo wa
po szcze gól nych pro jek tów bar -
dzo czę sto jest kon sul to wa na
z sa my mi za in te re so wa ny mi lub
wręcz bez po śred nio ba zu je
na ich re ko men da cjach. Te ma ty -
ka szko leń do ty czy bar dzo wie lu
ob sza rów, a ich za kres jest sta le
uak tu al nia ny i uzu peł nia ny o no -
we ka te go rie. Obec nie naj wię cej
uwa gi tre ne rzy i agen ci po świę -
ca ją: pro ce som sprze da żo wym,
mar ke tin go wi na po zio mie lo kal -
nym i pro mo cji w so cial me -
diach, aspek tom praw nym i eko -
no micz nym pro wa dze nia biz ne -
su, w tym wspar ciu unij ne mu czy
do ta cjom dla sek to ra MŚP. 
Po pu lar nym te ma tem są rów nież
kwe stie praw ne zwią za ne z za -
wie ra ny mi ubez pie cze nia mi,
w szcze gól no ści „na ży cie”. Sze -
reg pro gra mów obej mu je tak że

za rzą dza nie lu dźmi w opar ciu
o roz ma ite for my umo wy, a tak -
że szko le nia kom pu te ro we
i wzmac nia nie wi ze run ku. – Nie -
zwy kle ce nię so bie pro gram szko -
leń or ga ni zo wa ny przez War tę.
Sam wie lo krot nie bra łem udział
w tych spo tka niach. Do ce niam
w nich przede wszyst kim wy so ki
pro fe sjo na lizm tre ne rów oraz or ga -
ni za cję, któ ra za wsze jest na naj -
wyż szym po zio mie. War ty pod kre -
śle nia jest fakt, że są to kur sy bar -
dzo spe cja li stycz ne, po ma ga ją ce
po sze rzać wie dzę oso bom tak że
za rzą dza ją cym fir mą. Wska zu ją
no we tren dy, za sa dy za rzą dza nia
w biz ne sie. Pod tym wzglę dem 
pro jekt ten jest zde cy do wa nie 
wy jąt ko wy na ryn ku – pod kre śla 
dr Sta ni sław Ku ta, czło nek za rzą -
du mul tia gen cji Al wis & Se cu ra. 

Cy klicz ne pro gra my or ga ni zo -
wa ne są na te re nie ca łe go kra ju,
co zde cy do wa nie po pra wia ich
do stęp ność. Agen ci ko rzy sta ją cy
ze szko leń czę sto pod kre śla ją, że
bar dzo waż nym aspek tem pro -
jek tu jest je go dłu go fa lo wość. 
– Na ryn ku ubez pie cze nio wym ten
sys tem pod no sze nia kom pe ten cji
jest in no wa cyj ny i bar dzo wy jąt ko -
wy. Aka de mia War ty to przede
wszyst kim warsz ta ty, a ich cy klicz -
ność po wo du je utrwa la nie
w uczest ni kach na wy ku ulep sza -
nia wła snych dzia łań, ucze nia się.
Szko le nia te ofe ru ją nam prak -
tycz ną wie dzę i umie jęt no ści.
Wdro że nie na wet jed nej i wy ko rzy -
sty wa nie jej na co dzień w pra cy
agen ta ubez pie cze nio we go gwa -
ran tu je na tych mia sto we wy ni ki.
Są ni mi no we re fe ren cje, kon tak ty,
po li sy, a w efek cie wzrost sprze da -
ży. Świa do mość osią ga ne go suk ce -
su da je nam po czu cie pew no ści, że
wy bie ra my do bry kie ru nek roz wo -
ju na sze go biz ne su. Mo ty wu je nas
do pra cy oraz do za pew nie nia
moż li wie naj lep sze go ser wi su na -
szym klien tom. To dro ga, któ rą
wy bra łem, aby móc sku tecz nie
kon ku ro wać i wy gry wać na zmie -
nia ją cym się ryn ku ubez pie czeń
– opo wia da o pro jek cie Aka de -
mia Agen ta War ty Bog dan 
Ana sie wicz, agent wy łącz ny.

Ko lej ny rok aka de mic ki
w War cie wła śnie się za czął. 
Ko lej na gru pa „ża ków” roz pocz -
nie swo je szko le nia, któ rych
do koń ca pierw sze go kwar ta -
łu 2017 r. za pla no wa no nie -
mal 150 w po szcze gól nych pro -
gra mach. Tak jak w ubie głych la -
tach, rów nież obec nie głów nym
ce lem jest wzmac nia nie fa cho -
wo ści agen tów, któ rzy mu szą so -
bie ra dzić na bar dzo kon ku ren -
cyj nym i wy ma ga ją cym ryn ku.
Wspar cie sil ne go part ne ra, 
ja kim jest War ta, z pew no ścią
bę dzie po moc ne w zdo by wa niu
ko lej nych po zy cji na trud nym
ryn ku.  ■

SZKOLENIA W WARCIE

Wiedza, która pozwala 
podbijać rynek
Październik – miesiąc spadających liści, coraz krótszych dni i chłodu za oknem. Z tym właśnie wielu

osobom kojarzy się ten miesiąc. Jest jednak pewna grupa, dla której czas ten będzie oznaczał ponowne

zdobywanie przydatnej wiedzy i podwyższanie swoich kompetencji. Ta grupa to studenci i... uczestnicy

kolejnego etapu programów szkoleniowych Warty. 
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